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Franclin- 
Z Paryža naddhodzi wiadomość o 

zgonie wybitnego polityka francus- 
kiego, b. ministra i posła Frandlina 
Bouillona. 

W, ostatnidh. latach, zmarły, acz- 
kolwiek liczył lat 67, usunął się w 
cień i nie odgrywał już takiej roli, 
jalk dawniej. W: czasie wojny wszak- 
że, 'w czasie konferencji pokojowej i 
w latach powojennych był .bardzo 
czynny i miał duży wpływ na bieś 
wydarzeń. Interesował się zwłaszcza 
polityka zagraniczną, znał stosunki 
polityczne w Europie i w świecie ca- 
tym, miał we wszyflkich sprawach 
własne stanowisko i broni go ener- 
gicznie i stanowiczo. Był przeć woj- 
ną przez długie lata prezesem komi- 
sji spraw zagranicznych w parlamen- 
cie, w czasie wojny ministrem, wi 
czasie konferencji pokojowej, słucha- 
nym i poważarym doracicą deiegacti 
francuskiej. 

Po wojnie zaszedi stanowczy 
zwrot w życiu posta Franclin-Bouil- 
ionaa Wystąpił ze stronnictwa rady- 
kalnego, którego był długoletnim 
<złonikiem i założył własine stronnic- 
twv. Nie godził się z polityką genew 
ską i locarneńską Briansa, zwalcza? 
humanitarnc-pacyfistyczne doktryny 
tego miuistra. Ostrzegał systema- 
tycznie i wytrwale przed polityką 
ciągłych ustępstw w stosunku do 
Niemiec. Mowy; Franclin-Bouiliona w 
Izbie były zawsze „wydarzeniami” 
politycznymi. Jednakowoż kazał na 
puszczy. Ollaskiwano go, lecz nie 
postępowano w myśl jego wskazań. 

Poświęcamy wspomnienie zmar- 

  

łemu przede wszystkim dlatego, że 
był on szczerym 1 rozumiuym prz 
jacielem Polski. Przyjaźń ta płynęła 
nie tyllko z sentymentu, lecz z real- 
nego pojmowania interesów i polity- 
ki francuskiej. 
Możnaby z czasów. wojny i konfe- 

rencji pokojowej przytoczyć szereg 
przykładów jego wycallnych usług, 
oddanych sprawie kiej. Wiedział 
on, że państwo polskie odbudowane 
być musi w następstwie klęski 
państw centralnych na placu boju. 
Był przekonany, że odbudowanie 
Polski leży w interesie Francji, wie- 
dział w dodatku, jaką ta Polska być 
powinna, ażeby spełnić swoje zada- 
nia polityczne 1 cywilizacyjne w Eu- 
ropie powojennej. 

Podziwialiśmy w owych latach 
pamiginych (1918—1919) mtuicję po- 
lityczną, energię i zmysł rzeczywi- 
stości Franclin-Bouillona. Ceniliśmy 
wysoko jego uczucia w aiusunsu do 
Polski i Poiakow. To też dziś, gdy 
rozstał się z tym światem, 1опуатту- 

szyć mu będzie szczery ża! i szczera 
wdzięczność tych Polaków, którzy z! 
nim się spotykali i z aim współpra- 
cowali w okresie wielkich wydarzeń 
w historii Europy. 

Powilnni też wiedzieć ci wszyscy 
w Polsce, którzy dziejów prac i walk 
o odbudowanie państwa polskiego 
nie znają (a talkich jest dziś wielu) 
żę zmarły polilyk francuski należał, 
do liczby tych cudzoziemców, którzy 
imają. rzetelne i realae zasługi dla 
sprawy odbułtowania państwa pol- 
skiego po wielkiej wojnie ewropej- 
skiej. 

  

Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpłacać na 
konto P. K. O. Nr. 700-582. 

  

Wizyta lorda Hali 
pinia angielska żywo inieresu-: 

je się wizytą łarda Haliłaxa w Niem- 
czech, która nastąpi w połowie ty-, 
godnia. Foreign Otfice ma  opraco- | 
wać szereg puniktów, jakie lord Ha-| 
llax poruszy w rozmowie z kancle- 
rzem Hitlerem. 

„Evening Siandart“ 
wedlug otrzymanych tu informacji 
Niemcy mają zaproponować  i0-let- 
nie zawieszeni. broni” w sprawie ko- 
lonii, to znaczy nie wytaczanie w 
tym okrose pietensjii Ikolonialnych 
pod warumkem. że Anglia pozostaw: 
im wolną rękę w Europie Środko- 
wej. Organ fwoerdzi ei, że 
„wolna ręka” dotyczy Austrii, gdzie 
Niemcy comagują się plebiscytu oraz 

donosi, że 

  

     

  

Czethosłowacji. — gdzie -żądają| 
autonomii terytorialnej i siulturainej 
mnejszości niemięckiej. Wiadomość 
tę należy przyjąć z największymi za- 
slrzežeu'aini, 

Prasa tutajsza odnosi 6'ę na 
ogół z wielka rezerwą do wyników 
wizyty łorda Haliiaxa, ale nie prze- 
sądza iej w sensie ujemuym. Nawia- 
zan'e bezptsredniego kontaktu 
członka gabinetu brytyjskiego Z 
kanclerzem Hitlerem uważane * jest 
za pożądane pud: każdym wzgiędem. 
Rząd angielski, który zawsze dążył 
Ko porozumienia х Niemcami, 
twierdzi prasa —- pragnie wybadać 
ich stanowisko wobec szeregu pro- 
blemów aktuainych.  Niewątp'.wie 
w toku konwersacji berlińskich po- 
ruszone będą m. iv. sprawy paktu 
4achodniego. pzotokułu  rzymsk'ego 
craz sprawy Koionialne. Lord Hali- 
fax wyjaśni kancierzowi Hiiierowi 
punki widzenia Anglii na tę kwe- 
sie 

Wkrótce mają być również pdd- 
jęte nowe rozmowy, między Anglią 
a Włochami. Planowane jest spotka-   Ciamo. 

"a faxa w Niemczech "; 
Londyn przywiązuje również wa- 

śę do wizyłty króla belgijskiego, któ- 
ry przyjeżdża tu we wtorek w. to- 

LORD. HALIFAX 
JEDZIE DO BERLINA. 

/ 

  

Podróż lorda Haliiaxa do Berlina 
wywołała wiele komentarzy w pra- 

sie międzynarodowej. 

warzystwie miajstra Spaaka. Belgia, 
jako (kraj najbardziej zainteresowa- 
ny w przyjaznych stosunkach mię- 
«zy Niemcami a Francją, pragnie ja- 
Кобу zaofiarować swe usługi w re- 
alizacji paktu bezp.eczefistwa na za- 
chodzie. 
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Żabotyńcy w palestyńskiej Berezie 
Wrzenie w Palestynie rośnie 

JEROZOLIMA. 15.11, W. ciągu 
ubiegłej nocy aresztowano licznych 
uzłonków żydowskiego stronnictwa 
rewizjonistycznego. _ Aresztowanych 
osadzono w obozie koncentracyjnym 
w Aeron Wśred asesztowanych znaj 
duje się syn przewódcy syjonistów 
rewizjonistów Włodzimierza. Żabo- 
tyńskiego — Em Žabotynsii. 

Ubiegłej nouy spłonęła sta ja ko- 
lejowa w pobliżu żydowssiego о- 
sula Aimharod. Istnieje podejrze- 
lnie, iż pożar powstał z podpaienia. 

Przewody  telefonczne w wielu 
miejscach zostały przerwane. 

JEROZCLIMA. 1511. Władze 
policyjne wzmocniły środki ostroż- 
ności na przedmieściach i w okol: 
cach Jerozolimy w  Jaffie i w Tel 
Avivie, gdzie panure duże wzburże- 
nie. Autobusy arabskie, które do- 
tychczas przzcinały  dzieinice ży- 
dowslkie, zostaly skierowanie na nna 
trasę. Podobniuż uiegła zmianie tra- 
sa autobusów żydowskich. 

Obrady Konferencji brukselskiej 
zostały odroczone d» poniedziałku   BRUKSELA, 15.11. W. czasie 

popołudniowego posiedzenia uczest- 
nicy konierencji 9 mocarstw obrado- 
wali nad ustaleniem tekstu wspólnej 
deklaracji, którą mogłyby przyjąć 
wszystkie delegacje. W wyniku na- 
rad telkst deklaracji zosta: złajsoczo- 
ny, tak że głosowała za pizyjęciem 

LGNDYN. 1541. Czyistika 
wiedlkiego korpust  dyplomatyczne- 
go objęła, jak twierdzi prasa angiel- 
ska, również amb ię ZSRR w 
Londynie. „Daśły Telegraph" uonosi, 
że attache wojskowy, generał: dywi- 
гр Siwikow i radca ambasady Kagan 
zostali odwołam. Gen. Siwkow przy- 
był na poczalkku b. r. aa miejsce roz- 
strzelanego gen. Putny. ' Kagan był 
radcą an:basady sowiedkiej w Lon- 
dysce di prawe 9 lat, Na miejsce 
jego mianowany został Jeżow. Po- 
twierdzając odwołanie gen. Siwiko- 
wa „Daily Mai!“ twierdzii, że atta- 
che morski i attache lotniczy zostali 
również odwołani. 

MOSKWA 15.11. Ponieważ ko- 
mwnikat oficjalny o nominacji trzech 
zastępców ludowego komisarza prze 
mysłu spożywczego Śkrynnikowa, 
Czefryncewa i Żemuczyżyny (terel- 
nan) -żony' Mołotowa nie wspomina 
zupełnie 0 poprzednikach, rozeszły 
się pogłoski, iż dotychczasowi za- 
stępcy Markus  Bielinskij, . Markus   Lewitin oraz mianowany 3 kwietnia 

Front szantun$. Wojska japoń- 
skie pazięły nutarcie na Tsinau, sto- 
licę prowincj' szantunskiej. Lewe 
skrzydło armii japońskiej opesującej 
a tym froncie dotarjo 'do rzeki Żółtej 
(tioansho),  za.mując wążne pod 
względem strategicznyin miasto Tsi- 
mag (nad rzeką Żółtą, 45 km. od 
Tsinan). 

Front szanghajski: Desant japoń- 
ski, który wylądował w sobotę po! 

BERLIN. 15.11. Niemieckie biuro 
informacyjne urzędowo komunikuje: 
Rząd Rzeszy zostai zmuszony: do wy. 
dalenia z granic państwa p. Ravoux, 
przedstawiciela agencji Havasa. Po- 
zostawiono mu 3-dniowy termin do 
opiusziczenia granic Rzeszy. | 

Peowiacka 
WARSZAWA. 15.11. Dyrekcja, 

naczelna lasów państwowych w po- 
tozumiemu z zarządem głównym 
związku peow:aków, wystąpiła do 
wazystkicia «   

TOKIO: "15411. 
wiódcztwa woeisk japońskich w Chi- | 
nach: 

dekiaracji również i delegacja Wło- 
ska. Szwecja. Dama i Norwegia po- 
wstrzymały się od głosu, wważając, 
że 1ch zainteresowanie w sprawach 
Dalekiego Wschodu są niewielkie. 
Na wniosek ah poza a 
iencja pdroczyła dalsze obra o 
przyszłego poniedziałku. & 

„Czystka“ trwa... 
Wic2ministrowie i dyplomaci w nietasce 

so- r. b. Łoganowski Mieczysław wpadli 
w niełaskę i podobno są areszto- 
wani. 

Poseł sowiecki. w Berlinie, Jurenjew, 
został aresztowany w Moskwie. 

Postępy Japońskiej ofensywy 
Komumikat do- Pajmao (v ujścia rzeki Niebieskiej)— 

Jangtse, 80 km. na północno-zachód 
od Szanghaju) zagroził okrążeniem 
lewego skrzydła armii chuńskicj, któ 
ra wobec tego rozpoczęła odwrót. 
Chińczycy cofają się na Suczou, duże 
nuasto położore przy kolei Szanghaj 
— Nankin, zwane  „dhińską Wiene- 
cją'. Walki toczą się w akwiicach 
obłitującydh w veziora i kanały. Ja- 
pończycy sprowadzili 200 zmotory- 
zowanych dżorek, kiore bierą u- 
Cział w akcii. uderzając na skrzydia 
nieprzyjaciela. 

  

Wydalenie korespondenta Havasa z Rzeszy 
Berliński przecstawicicl agencji 

llavasa Ravoux odznaczał się szcze- 
gólnie złośliwym sposobein informo- 
waiia o naradowo-socjalistycznych 
Niemiczech, a tym samym w najwyż- 
szym stopniu zakłócał stosunki pu- 
blicystyczne pomiędzy Niemcami a 
Francia. 

dyrekcja... 
przy  angażowaniu . pracowaików 
przez administrację lasów państwo- 
wych, jalk również przy eksploatacji 
w [lasach w « rzędzie 

dyrekcyj z apelem, aby| uwzglęćniani byli członkowie związ- 
ku peowiaków. 

  

i 
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P. Bartel 
u P. Pie>ydenta 
WARSZAWA. 15.11. Prezydent 

R. P. przyjął w dniu dzisiejszym 
proi. Każimierza Bartla.. 
EASA ADAMS i 
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Kronika telegraficzna 
-— Przybył do Warszawy minister gos- 

podarki narodowej republiki estońskiej p. 

Karol Selter, 

Dnia 12 b. m. lotnicy włoscy Nicola di 
Mauro i Mario Stoppani pobili międzyna- 
rodowy rekord wysokości, ©siągając na 
trzymotorowym  wodnapłatowcu z obciąże- 
niem 1500 kg. 10.388 m 

— Estoński minister gospodarstwa na- 

rodowego wydał ostatnio zarządzenie, w 
którym wymaga od wyższych urzędników 
znajomości trzech obcych języków. 

— Nad wschodnią częścią zatoki fiń- 
skiej, zdarzają się. wypadki uprowadzania 

rybaków -z' Finlandii w głąb Sowietów, 
„Ostatnio. zatrzymano na wodach siūskich 
i'wywieziono do Sowietów 6 rytaków, któ- 

rych następnie jednak wypuszczono na wol- 

- DOŚĆ. 

| — Wczoraj wieczorem zatonął na wy- 

sokości Ostendy brytyjski statek „Ino“, 
płynący z Bristolv dc Antwerpii z ładun- 

kiem kruszcu. 

-- W ciągu ostatišch dni wyrządziły 
iniezwykle ulewne deszcze znaczne szkody 
w północno - wschodnich obszarach Wę- 

| gier. Rzeka Bajo wystąpiła w kilkw miej- 

|scach z brzegów. zalewając nizej położone 

miejscowości. 

-— Prezydent Roosevelt wysłał do pre- 

zydenta republiki Haiti Vincent'a list, w 
którym wyraża zgodę na udzielcnie rządom 
Hait: i San Domirgo pomocy w załatwieniu 
konfliktu, wywołanego masakrą  bezrobot- 
mych na obszarze San Domingo. 

-- Nad wybrzeżem Atlantyku, ed po- 

łudniowej Karoliny aż do Maine  pizeszły 
gwałtowne burze, połączone z ulewnymi 
deszczami. Wyrządzone szkody są zuaczne, 

W okolicy Marylandu zostało wiele miejsco 
wości zalanych przez wodę, 
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Wysiedianie obywateli 
Japońskich žė 45 

TOKIO. 15.11, Agencja Domei do- 
nosi: Radca ambasady japońskiej w 
Moskwie Haruhiko Niszi 13 b. m. 
odwiedził szefa sekcji alelciego 
Wschoaclu w sowieckim iomisariacie 
spraw zagraniisznych Kozłowskiego, 
osiro protestując przeciwiko przy- 
musowemu gromadnemu przesiedla- 
mu 200 tys. Koreańczyków, mieszka 
jących na wybrzeża sowieckich, 
do. Turkiestanu ma tej podstawie, iż   posiadaią obywatelstwo japońwkcię,
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O polską inteligencję 
Warstwą społeczną, 

później zrozumiała olvrzymie  zna- 
czenie kwestii żydowskiej w Polsce, 
była inteligencja. | 

Wprawdzie młodziez akademicka 
pierwsza stanęła pod sztandarem an 
tysemityzmu, ale starsze pokolenie 
przez dłuższy czas nie reagowaio na 
to, albo ustosunkowywało się wręcz 
niechętnie (do całego zagadnienia. 

Tymiczasem znaczenie żydowskiej 
inieligencji rosło i nic nie wskazuje 
na to, żeby ten wzrost został już za- 
namowany. 

Wiele ludzi tłumaczyło to z zupeł | 
nym spokojem tym, iż rzekomo Žyr 

która naj- menty, które mogłyby wychowawczo | 
być „antysemickie”. Sionimcy i Tu- 
wimy, zaśmiecający naszą literaturę, 
Własty i Petersburscy naszą muzykę, 
żydowscy aldwokaci w: szeregach 
czerwonej międzynarodówisi, żydow 
scy dziennikarze reklamujący wszel 
kie świństwa .,dnia dzisie;szego , ży 
dowscy wyłdawcy niemorainej litera- 
tury —- to wszystso chyca wystar- 
czy, abyśmy porwali się do waiki z 
talsimi „kierownikami* życia. Zrozu- 
miało to już wielu — wielu czeka 
ma swoje „nawrócenie . 

Tego jednak nie dość. Ghetto 
mia to do sielbie, że gdy jesteśmy w 
większości, to oni są w gheccie, gdy 

jednak oni będą większością, my bę- 
dziemy izolowani. 

Dlatego za cel ostateczny  trze- 

ba postawić sobie usunięcie żydów 

nie tylko z życia Poialków, ale i z 
życia Polski. 

Trzeba stworzyć takie warun- 
ki, ażeby, inteiigent żyd nie  odžry- 
wał tej roli, jakaby na podstawie 
wykształcenia mogłaby mu przypaść. 
Po „gheccie“ miusi nastiąpiė „lilkiwi- 

dzi są zdolniejsi i bardziej pracowi-|rzy alkademikow i iżynierów posta- (bližszych lat. 

ci, Dodawali przy tym, że trudno nie | 
pozwolić tym „zdolnym i pracowi- | 
tym jednostkom na zdobycie odpo- | 
wiedniego szczebla 'w hierarchii spo | 
łecznej. | 

Pomijając to, że. opowiadania 0, 
„zdolnościach i pracowitości żydów | 
są legendą, należy zwrócić uwagę na | 

Ineligencja polska, w ciągu 0-įdacia“ 
statniego roku przez uchwały) leka- Niech będzie ona hasłem nai- 

nowiła odgrodzić się od żydów. $. 

  

! 
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Obowiązkiiem prasy jest infor- 
mowanie o tym, co się dzieje. lntor- 
macje te powinny być aktualne, ale 

co najważniejsze prawdziwe. 
Wszelkie wylkręcania talkiów — o- 
czywiste, pod prawdę nie podpadt i 
zaszczytu zarówno sprawozdawcom 
jak i redalkcjom nie przynusi. 

W ub. tygodniu takie „przypadk:” 

zóarzyły się kilku wydawnictwom. 
Na pierwszy ogień poszedł fołlks 

frontowy „Kurier Powszechny” dru- 
'kując w piątek ostrzeżenie, że „en- 
decy przygotowują na U.S.B. dzień 
bez żydów”. 

Wiadomość wyssana z palca, ale 
mikt się nie dziwi. Reaakcja „Kurie- 
ra ma stracha i w piątkę gon: oba- 

  

  

Ghetto katolickie! 
„Zakazujermy surowo  wszyst- „wowali żadnych urzędów publicznych 

sam lakt zażyczenia naszej inteli- kim chrześcijanom... pod karą klą- i aby nie mieli władzy nad chrzešci- 
gencji. ! 

W wieku XX inteligencja jest 

warstwą o niesłychanie wielkim zna- 

czeniu. Dzieje się to diatego, że ona: 

właśnie ma 'w swym rękiu wychowa- 
nie całego narodu, iż ona kieruje ży- 
ciem umysłowym ruchami społecz- 
nymi i jest kadrą uzupełniającą sze- 

regi przywódców polityki i gospodar 
stwa. 

Dlatego zarówno jej sposób my- 
słemia, jalk postępowanie, a nawet 
talkie drugorzędne rzeczy, jalk ma- 
miery, udzielają się wszytkim war- 
stwom społeczeństwa. 

Wynika stąd, że jaką jest inteli- 
gencja — takim jest Naród. 

Dlatego też nie może być obo- 
jętne, czy inteligencja nasza będzie 
polską czy żydowską. Dlatego nie 

moglibyśmy się pogodzić z tym, gdy 
by była np. niemiecką. Oznaczałoby 
to bowiem głęboki «:oźdźwięk po- 
między 'nasami ludu a grupami rzą- 
dzącymi, oznaczałoby, iż narodem 
rządzą obcy. 

, Jeszcze bardziej niebezpiecznym 
jest fakt zażydzenia intelyjencii, 

Żydzi są narodem innej rasy, kul- 
tury — są w stosuniku do nas ludź- 
mi „z innej planety. 

ich sposób mysienia, postępowa- 
nia ”est dla nas tak. niezrozumiały, 
że nieraz zidaje się, iż żiydd mówiący 
po polsku mówi jakims zupełnie iu- 
nym językiem,w którym poszczegól- 
nym wyrazom naszej mowy nadano 
zupełnie inną treść. 

Dopełnia obrazu to, że naród ży- 
dowski ma zupełnie inne ambucie i 
dążenia, niż my. Jest zasadniczo 
wrogo ustosunkowany do naszych 
zamierzeń, nie chce ich uznać i prze- | 
ciwstawia się im. Stąd rola żydow- 
skiej inteligencji musi być szkcciiwa, | 
Prowadziłaby ona nas do  žydow-| 
skich a nie polskich celów i niszczy | 
ła nasz naród, skazany, wówiczas na | 
los posłusznych niewolnikow, najem- | 
ników i służby... | 

Zreszią, można się już było prze- 
konać na przykładach, że taki obraz 
jest zupęłnie możliwy w życiu. 

Prof. Handelsman, deiikatnie u- 
krywający w naszej historii te mo- 

Stanisław 
Sto lat temu, 7 listopada 1837, 

przyszedł na świat jeden z najwybit- 
niejszych ludzi swego pokolenia, 
Stanisław Tarnowski. 

Niema nic łatwiejszego, jak wy- 
dać o tym człowieku jakiś sąd szcze 
gółowo - przeczący, by się już po- 
służyć terminem logiki szkolnej. Był 
przecież Tarnowski przeditawicie- 
iem najwyższej polskiej arystokracji 
rodowej, a od 150 lat klióż w Polsce 
jej nie przyganiał, nie wyjmując na- 
wet Krasińskiego, ba, samego Tar- 
nowskiego! Był politykiem z pod za- 
boruau astriadkiego, oczywiście ugo- 
dowcem względem: Austrji (w tych 
czasach? pomięćzy 1867 a 19007 jak 
że wogóle mogło być inaczej?) Ale 
termin: ugodowiec — zawsze był w 
Polsce znienawidzony. a o okolicz- 
nościach nikt mie pytał. Na r. 1863 
patrzał ujemnie. Wobec. najiwybitniej 
szego polskiego  stronnicuwa  poli- 
tycznego, t. zn. Narodowej Demokra 
cji miał wyraźne zastrzeżenia. Žwal- 
czał ostro socjalistów. Wszystko to 
łatwo robiło mu wr ь 

A na innem polu. Był profesorem 

  
! 

  

  

wy; 
ję żydów i żydówek na kiesia- 

dy nie zapraszali, 
z nimi razem ani jesć, ani pić nie 

wazżyli się, 
sni na ich weselach i godach nie 

tańczyli i hulali. 
Nic powinni także chrześcijanie 

od żydów mięsa albo innej żywno- 
ści kupować... 

Surowo nakazujemy, aby żydzi... 
nie mieszkaii wpošrėd chrzešci- 

jan, ale w jakimś odosobnionym 
zniejscu miasta albo miasteczku, 
domy swoje jeden obok drugiego 

mieli, a to w ten sposób, aby ich 

mieszkania od wspólnych mieszkań 
chrześcijan oddzielone były piotem 

murem albo rowem*, ' 

“ Uchwala synodu kościelnego z 
r. 1420-go pod przewownictwem pry- 

masa Polski. arcybiskupa śnieżnień- 
skiego, Mikołaja Traby. 

lak właśnie! Synod Świętego Ko- 

ścioła i jeden z najzdolniejszych i 
największych arcypasterzy — kan- 
(„dydat na Stolicę Piotrową. Uicnwały 

powyższe nigdy i nigkizie uchytone 

nie były i obowiązują każdego kato- 
Нка do dziś dnia! 

x 

Uzupełnieniem powyższych  u- 

ukkwał jest wywiad, przeprowadzony 

z arcybiskupen: ołumunieckim przez 

tygocinik „La  Vieille France', Nr. 
211 z 1924 r. : 

„Najważniejsze przepisy prawa. chcąc pobudzić dążenia do 1ej za- | kol. Wiin 

Chór akademicki 
kanonicznego © stosunkach żydów z 
chrześcijanami są następujące: 

1) Żydzi nie mogą używać chrze- 
scijan, jako swej służby domowej. 

2) Chrześcijanie nie powinni przyj- 

|mować żadnej pracy, wynagradzanej 

przez żydów. 

3) Wzbronione jest chrześcijanom 
ieczyć się u żydów oraz przyjmować 
lelsurstwa, sporządzone przez żyda 

4) Wzbronione jest pod karą eks- 

chem oraz mieszkać i żyć wspólnie 
z rodziną żydowską. 

5) Obowiązani są chrześcijanie 

czuwać nad tyim, aby żydzi nie spra- 

Tarnowski 
łają przeciwnicy. Oczywiście, nietyl- 

ko z dzisiejszego, ale i najwet z ów- 

czesnego punikiu widzenia da się tu 

wiele zarzucić. Tarnowski niej był 
uczonym filologiem, ani bezstron- 

nym krytykiem literadkim, ani objek 
typowym badaczem estetycznym. By 
ło w nim wszystkiego potrosze, ale 

szczególnie górowała ldążność oby- 

watelska, która kazała mu stosować 
do zjawisk sztuki wysokie kryterja 

moralne, patriotyczne i społeczne. 

Dziś to nas razi, ale wówczas jakże 

to było pożyłtzczne. Chętnie mu za- 
rzucamy, że np. o Norwidzie nic wo- 

żóle nie wie, że Prusa nieomal prze- 
milcza, że Rydia wynosi ponad Wy 
spiańskiego, że Szujskiemu, Klaczce, 

czy Kalince poświęca więcej miejsca 

w swej Historji ltieratury niż całe- 
mu pozytyw zmowi niż Młodej Polsce, 

To wszystko prawda. 
Ale zważmy, że będąc cziowie- 

kiem bardzo zamożnym, przez całe 
życie Tarnowski pracował, praco- 

wał wykatnie : produkcyjnie, ucząc 
się i ucząc *nnydh, wykładając w U- 
niwersyltecie, wygłaszając odczyty,   literatury polskiej w Uniwersytecie 

Jagellońskim „Ale metoda?,.. wo- 
pisząc mnóstwo i wydając kilkadzie- 

siąt tomów pism iiterackich ' poli- 

| janami.* 
į X 

| Wnioski. Ghetto, nalkazane przez 
"Kościół Katolicki, w świetle powyż- 
'szych dwóch dokumentow, obejmuje: 
(1) rozklział towarzyski (a więc pod- 
'stawę wszelkich stosunków wogólelj 
I-— biesiady, nosiłlki, uczty, wesela; 

2j rozdział mieszkaniowy — aż do 
wyodrębnienia osobnych „„miast ży- 
dowskich''; 

3) rozdziat gospodaiczy: nie stu- 
żyć u żydów i nie kupować u żydów, 
nie przyjmować talsże usług żydow- 
skich; 

4) rozdział polityczny: „aby nie 

nie sprawowali urzędów"! 

W dniu 12 bm. odbył się w Ogni- 
sku „Czwartek, na którym kol. 
mgr. Witold Świerzewski wygłosił 
rejlerat pt. „O polską kulturę". 

Po referacie wyłoniła się ożywio- 
na dyskusja nad. całym szeregiem za- 
gadnień związanych z tematem; głos 
w niej zabrali kol. kol. Świerzewski, 
Lochtin, Pietkiewicz, Rymsza, Wla- 
siuconek i inini, 

| Ponieważ często nie docenia się 
ju nas wartości „własnej kultury, re- 
|dakcja „Kroniki _ Akademickiej, 

  
| 

Istnieje już oddawna przy na- 

szym uniwersytecie chór akademie- 
ki z wyrobioną opinią dobrego ze- 
społu śpiewaczego. W; parze z cnotą 
zwykle chol.lzi skromność, dlatego 
też chór nie rekilamuje się specjalnie, 

lecz pracuje cicho w swym gronie, — 

įwiplywa to jednak trochę ujemnie 

|komuniki, mieszkać pod jednym da-|na dopływ świeżych, nowych sił. Ma 
iąc więc. na względzie o tej po- 
żytecznej placówiki, komunikujemy 
Koleżankom i Kolegom, że próby 
chóru odbywają się w poniedziałki i 

  

jtycznych oraz tysiące artykułów. 

wyraźną linię polityczną i walczył o 
jej przeprowadzene w życiu, wtedy 
zwłaszcza, kiedy, poza raarazmem 
politycznym i czczem efekciarstwem 
była to jedyna możliwa polityczna 
droga. Oceńmy, że w rzędzie jego 
zasad zachowawczych był stanow- 
czo i wyraźnie zaznaczany  katoli- 
cyzm, — i to wtedy, gdy obłędny 
„duch czsu” wy i mu walkę, 
lub, co jeszqze gorsza, lekceważył, 
jako przeżytek PRAC. Nie za 
pominajmy, że Tarnowski był zmu- 
szony walczyć ze swem spełeczeń- 
sbwem na dwa froty, przeciw lewi- 
cy i przeciw prawicy, umiejąc, jak- 
że często, i swym najbliższym współ- 
arystokratom powiedzieć niejedno 
słowo gorzkiej prawdy.  Zważmy 
wreszcie, że na forum zewnętrznem 
godnie reprezentował polskość — a 
zrozumiemy, że w Tarnowskim było 
jednak o wiele więcej wartości po- 
zytywnych, które uczcić należy, ni- 
żeli błędów i brałków, które dziś talk 
łatwo wykazywać. 

Dorzućmy tu jeszcze jeden dro- 
biazg może, ale jakże charaktery- 
styczny, a <lla Wilna szczególisie mi- 
ty, Oto w latach, gdy dla ogółu Pola- 
ków Wilno ial:by. się odsucęło gdzieś 
ku Archangielskowi, gdy zubożałe 
kulturalnie przestało ku sobie pocią-   

Jest to zasada nierówności praw 
żyda i nie-żyda. 

Te cztery rozgraniczenia (rozdzia- 
iły) przeprowadzają zupełną izolację 

| żydów. Ghetto kaiolickie jest więc 

| šhettem pelnym — absoluunym. Wo- 
lbec niego taki np. rozdział miejsc na 
uniwersytetach, to tylko nieduży wy- 
lcinek z całośc”. 
| 
| CZYM SIĘ RÓŻNIĄ?! 

| Kto uważnie wczyta się jeszcze 

raz w treść tu załączonych naxsazów 

Kościoła i uprzytomni sobie żądania 

; Stronnictwa Narodowego w kwestii 
żydowskiej, ten dojdzie do przeko- 
|namia, że programy Kościoła i Stron- 

nictwa, pokrywają się wzajemnie i że 
Stronnictwo Narodowe wznowiło ka- 

mieli władzy nad chrześcijasami i tolicką ideologię w kwestii żydow- | 

| sikiej. 

  

Z czwartków 
chowania i rozwoju, zapowiada 
następnego numeru cykl! artykułów 

| poświęc onych kulturze narodowej.   

  

CZWARTEK AKADEMICKI. 
Zarząd Bratniej Pomocy P. M. A. 

U. S. B. w Wiinie zaprasza kole- 
żamiki i kolegów na „Czwartek Aka- 
demiciki“, który odbędzie się w dn. 
18 bm., o godz. 20, w sali Ognzska 
przy ul. Wielkiej 24, Referat pt. No- 
|woczęsny Ruch Narodowy wygłosi 

centy Pietlciewicz 

piątki, o gdzz. 20, w sali Ogniska 
'przy ul. Wielkiej 24, tamże—zapisy, 
|do chóru. 

Zaznaczamy, że członkowie będą 
mieli możność bezpłatnego uczestni- 
ictbtwa w wycieczce chóru, która od- 
będzie się pod końcem bieżącego ro 
Iku akademickiego, g)ilyż pieniądze, 
wydatkowane dotychcz: 
ne herbatki przed każdą próbą, skła 
dane są obecnie klo kasy i zostaną 
później użyte na pokrycie kosztów 
wyciecziki. 

gać, gdy byli inni profesorowie lite- 

- Pamiętajmy, że ten człowiek miał ratury polskiej, co raz i drugi prz:- 
'jeżdżając z Warszawy 4o Petersbur- 
ga nie mogli i nie chcieli w Wilnie 

|się zatrzymać, — wtedy, w dziewią 
"em dziesięcioleciu ub. wieku, Sta- 
Imisław Tarnowski  przedsiębierze 
specjalną podróż do naszego najnie- 
szczęśliiwszego miasta i opisuje ją po 
tem w tomie wspomnień p. t. Z wa- 
kacyj (1888). 

Poznałem Tarnowskiego, jako pro 
fesora literatury w r. 1906, t. zn. 
był już człowiekiem bardzo starym, 
blisko 70-letnim. Przyznaję, że ani 
ja, ani moi koledzy niewieleśmy z 
jego wykładów, temibasdziej zas z se- 
minarjów, korzystali. Jednak w pa- 
mięci mojej żywo się zarysow:ije je- 
go p. duża. stwa głowa, o wydat 
nych ustach, z których padały powo- 
i zaokrąglone zdania, wygłaszane 
zresztą dość monotonnie. Zrzadka 
tylko słyszeliśmy coś żywszego i 
dowcipnego, ot w rodzaju n. p. 

— Czy Maryla (Wereszczaków- 
na) była inteligentna? wyłkształoo- 

!ла? Czy się odznaczała jalkiemiś 
tszczególnemi darami, które uspra- 
wiedłltwiają w naszych oczach szcze 
gólne dakai uiaiė się w niej Mickie- 
wicza? Nie'wiem, nie powiem, nie 
przesądzam.. Skłonny jestem raczej 
przypuścić, że Maryla byia (i iu na-   

od 

as na wspól-| 

  

Nieporozumienia prasowe 
wiając się o „biejdnych żysłtów”. Pre- 

| tensji nie mamy. 

| Na drugim miejscu idzię „Gaze- 
ta Polska”. Tu cudotwórczy kores- 
pondent zauważył w dniu 10 xon- 
centrację policji w Wiłnie a pocho 
du na cmentarzu Antokolskim bie- 
dalk nie widział, Też nic dziwnego. 
„Gazeta Polska” bowiem ma od 
dłuższego czasu zamknięte oczy na 
uroczystość polską i śpi nieboractwo. 
Spać będzie dc dnia, gdy ją na ака 
demii obudzi „nowa rzeczywistość. 

Pierwsze miejsce w tych  zapa- 
sach 0 mistrzostwo „nieścisłości 
należy się jednak akademickim  in- 
iormatorom  „„Stowa“. To, «o tu 
slworzono na temat 10 i 11 listopt- 
da jest wprost jalk z bajki. Jednym 
słowem ktoś słyszał, że dzwonią, a 
nie wie gdzie. 

Przeprowaižmy analizę niektė- 
rych tylko drobitzgėw. 

A więc według „Słowa”* w dniu 
10 „listopada brały udział odłamy 
młodzieży wszelkich kierunków a 
poza tym Str. Nar. i organizacje od 
S. N. „zależne” (korporacje Z. P. 
K: A). 

Jalk się później, okazało w po- 
brodzie wzięli udział tyiko — паго- 
dowcy. Stowa:zyszenie |ksrporacyj- 
ne Polonia i kilka innych zrezygno- 
wały z udziału nie chcąc iść za 
„endeclkimi korporacjami”. Dalej „p. 
sprawozdawca” naraził swe wydaw- 
nictwo na sprostowanie Wałeńskiego 
Koła Miedzykorporacyjnejo, ze nie 
ma korporacji „zależnych'. od Stron- 
nictwa Narodowego. 

Nic też nie byio w sprawozda- 
mu o odmówienu „Modlitwy o 
Wielką Polskę ' na cmentarzu ani o 
odśpiewaniu „hymnu Młodych* na 
akademii. Widocznie „p. sprawoz- 
idarwicia* albo nie był i nie widział, 
albo chciał zataić „piętno endecko- 
šci 

Jeszcze !epiej wypadło sprawo- 
zdanie z wiecu w dniu 11-tyn: 

Kto je czytał, miał wrażenie, że 
Ikol. Łochtin był autorem co naj- 
mniej depeszy hołdowniczej do mar- 
szałka Śmigłejgo, a tymczasem cho- 
dziło o rezolucję, Iktėrą «czytelnicy 
„Dziennika ЩИ znają i w któ- 
rej akcentów  „wiernopoddańczych”* 
trudno stę doszulkać. 

Następnie infozmaior  „Śłowa” 
slwierdził, że па wiecu byli „człon- 
kowie różnych organizacji narodo- 
wych, jak Šolalicji Alk., Związku 
Miodej Polski, Myśli Mocarstw., 
Stron. Nar. Zw. Akacemików ziem 
pėln,-wsch.“ 

Trzeba przyznač, žę tantazja buj- 
na. Na sali było około 150 <zton- 
ków S. N. Około 300 sympatyków 
S. N.,5 członków Z. M. P, kilku 
członków Związku ziem - 
wsk'hodn. i 2 osoby Mysli Mocar- 

| stwowej. 
W wersji „Słowa członkowie Z. 

M. P. i Myśli M. narodowcami. Ory- 
| gimalne. 
|  Niemasz to jak „prawda” w nie- 
których pissmach. 

MROK RADIA PZPC AIZ PORZSRCGOA 

NIE KUPUJ NIC U PRZED- 
SIĘBIORCÓW ŻYDOWSKICH! 

stępował szeroki gest na salę obu 
rękoma), ot, taka, jak wszystkie pa- 
nie! 

Ach, jakeśmy się wtedy śmiali z 
naszych biednych kolezanek, z spo- 
ro ich było klookoła! 

A teraz, aby dać pojęcie tak o 
Stylu, jak i o zapatrywaniach Tar- 
nowskiego, przytoczę poniżej dwa 
ustępy z jego pism: 

Pierwszy o stosunku do roku 
1863-40, drug, o książce Romana 

gdy | Dmowskiego p. t. Myśli nowoczesne 
go Polaka. Pierwszy nosi datę 1869, 
drugi — 1907. 

„Nie wypieiamy się tego, że 
slraszną marą jest dla nas rok 63-ci. 
Jest on nią dla każdego, dla kogo 
nie był igraszką. Nikt z nas nie sły- 
szał, żebyśmy z niego drwili, nikt nie 
slyszał, żebyśmy inaczej jak ze czcią 
odzywali się o poświęceniach i ofia- 
rach, o poległych i zesłanych na Sy- 
bir, wyzutych z mienia i na tułactwo 
skazanych. Ale czuć poświęcenie, li- 
tować się nieszczęśliwych, płakać 
poległych, to nie jedno, co bronić i 
wielbić fakt, który Królestwo pogrą 

(żył w przepaść, z której Bóg wie, 
„kiedy się dźwignie, a z Rusią i Lit 

  
wią. co zrobił? powiedźcie! Nie, rok | 
szęśćdziesiąty trzeci szanujemy tem 
„uszanowaniem, które się należy nie- 
szczęściu, ale pomimo wszys



- Kronika 
-— Od wydawnictwa, Ze wzglę- 

dów od wydawnictwa niczależnych 
w dniu dzisiejszym „Dziennik W'leń- 
Ski' ukazuje się w zmaiejszonym 
lormacie 4-ch stron. Jutro ukaże się 
w uormalnym formacie, 
DZIŚ W NOCY DYŻURY APTEK: 

Jundziła — Mickiewicza 33; Mankowi- 
cza — Piłsudskiego 30; Chrościckiego — 
Ostrobramska 25; Filemowicza — Wielka 
29; Surda — Zarzecze 20; Paka — Anto- 
kolska 42; Szantyra — Legionów i0; Za: 
Jączkow kiego — Witoldowa 22. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
-— Przyjazd uczestników VI kur- 

su duszpasterskiego, Wczoraj przy- 
było do Wilna okoio 30 księży dzie- 
kanów z archidiecezji wileńskiej na 
doroczną  konierencję  dzielkanów, 
która odbędzie się w dniu dzisiej- 
szym. Przybyło rownież kilkudzie- 
sięciu kapłanów na VI kurs duszpa- 
sterski, rozpoczymjący się również w 
dmiu dzisiejszy:n. 

Kurs kluszpasterski: będzie trwać 
3 dni. Dziś odbędzie się dla jego u- 
czestników o g. 8 m. 30 Msza św. w 
kaplicy św. Kazimierza w Bazylice. 
Otwarcię obrad nastąpi o godz. 11 
w. sali Stow. Misyj przy ul. św Aa- 
ny. Myślą przewodnią (kursu jest ha- 
sło. „Alkcja społeczna i oświatowa 
w parafii”, (in) 

SPRAWY PRASOWE 
—- Nowe jednodniówki litewskie. 

Ukazały się dwie  jednodniówki I:- 
tewskie: p. n. „Atgarsiai“ (Odgłosy), 
oraz „ŚSviturys* |Jastarnfa) -— ty- 
godnik ilustrowany. (h) | 

SPRAWY MIEJSKIE. 
—- Zakończenie prac przy założe- 

niu kabla elektrylcznego pod nurtem | 
rzeki Wiili Zarząd miasta zalkuńczył 
roboty przy budowie kabla elektry- 

DZIENNIK WILEŃSKI   

wileńska 
Mickiewicza 50) przy pomocy dobranych 
kluczy dostali się złodzieje, ktorzy spląd=0- 
wali mieszkanie zabierając fuiro na opo- 
such, garderobę męską, ponad 60 zł. go- 
iówką i imue rzeczy, wartości ponad 760 zł. 
Policja wszczęła dochodzenie. th) 

— Usypiacze grasvją. Zdarzają się о- 
statuio wypadki kradzieży, których okol'cz- 
seści przemawiają za tym, że ułedzieje po- 
sługują się środkami usypiającymi, 

Tak np. wozcrajszej nacy złodzieje do- 
słuli się do mieszkania Józefa Cacuły (Se- 
natorska 16) zabierając biżutesię, gardero- 
lwy oraw dwie poduszki i kołdry śpiących. 
Charakterystycznym jest, że wszyscy do- 
mownicy byli pcgrążeni w tak głębokim 
śnie, że spostrzegli kradzież dopiero nad 
ranem. Nie ulega więc wątpliwości, że w 
tym wypadku zlodzieie musieli uśpić do- 
mowników. (b) 

Teatr i muzyka 
-- Teatr Miejski na Pohulance, Ostatnie 

przedstawienia „Pierwszego Leźżionu , Dziś 
a godz. 8.15 wiecz, po cenach ргор.: а :do- 
wych sztuka współczesna  Lavery'ego 
„Pierwszy Legion' w świetnym wykonaniu 
premierowej obsaay zespołu. Ch6r pod kie- 
rowmetwem St Szeiigowskiej. Režyseria 
dyr. Szpakiew'cza, 

Poiskie Radio Wilno 
Wtorek, dnia 16 listopada 1937 :oku 
6.15 — 8.00 Audycja poranna. 11.15 Au 

dycja dla szkół: W małowanej skrzyni — 
słuchowisko. 11,40 Mozarl: Koncert fleto- 
wy. 11.57 Sygnał czasu i hejnał, 12,03 Au- 
dycja południowa. 13,00 Wiadomości z mia 
sla i prowincji 13.03 „Garbusek“ — o gruž 
licy kości— pogadanka dr. Wł. Leśniewskie 
£0. 13.15 Nie dzisiejsze operetki. 14.25 Nas: 
pisarze — Obrazki i sekice — Mariana Ga- 
walewicza „Pauper“. 14.35 Muzyka popular   szneśgo pod nurtami rzeki Wilii, na- 

przeciwiko elektrowni miejskiej, Była! 
to kosztowna, lecz konieczna inwe- 
stycja. Dotychczas jedyny kabel, za-' 
silający całe miasto w prąd eiektry- 
czmy, przebiegai pod mosiem Zielo- 
nym. Uszkodzenie: go mogło spowo- 
dować ciemności w calej części mia- 
sla, położonej po lewym brzegu Wilii. 

2 ŻYCIA STOWARZYSŻZEN 
-- Siedziba Zarządu Dzieła M, B, 

Powołań została przeniesiona na ul. 
Bazyliańską 3, m. 1, do mieszkania 
Ks. Kan. Zawadzkiego. Sekreiariat 
czynny. w dnie powszednie od godz. 
12 do 1 p. p. 
— 342 Środa literacka. W dniu 

17 bm. profesor USB. Dr. Henryk 
Elzenberg —- wygtosi interesujący 
odczyt pi.. „Osobowość twórcza i o- 
s ć społeczna”, Początek n g. 
20.15. 

POSIEDZENIA, 
-— Wiłeńskie Koło Związku Bi- 

bliotekarzy Polskich. Dnia 18.XL. r.b. 
(czwartek), o godz. 30, odbędzie się 
w. Bibliotece Uniwersyteckiej (ul. U- 
miwersytecka 5) 160 zebranie ogólne 
Kola z referatem p. Mgr. Stefana 
Rosialka 8, t. „Ksiegarnia E, Orzesz- 
kowa i Ska w Wilnic 1879—1582." 
Goście mile widziani. 

WYPADKI. 
— Wpadł do rondla z gorącym mlekiem. 

2-letmi Jan Kielich (Nowośródzsa 102) po- 
zostawiony bez opieki wpadł do dużego 
rondla z wrzącym mlekiem. Chłopiec do- 
mnał więżkich poparzeń i został przewiezio- 
ny do szpitala. (h) 

KRONIKA POLICYJNA 
-- Okradzenie mieszxania mec, Łu- 

czyśslciejj Do mieszkania p. Łuvzyńskiej 

I LS S DISKAS 

czystych ofiar i poświęceń, nie liczy: 
my go ldo pięknych Каг naszej hi- 
storji, ani do wspomnień  chwaleb- 
nych. Są klęski, są nieszczęścia, któ- 
re się dźwiga z żałością, ale z du- 
mą; rok sześćdziesiąty trzeci nie zo- 
stawił nam tej pociechy. Jak 
wspomnieć, że kiedy skutkiem leik- 
komyślnie podniesionego powstania 
przyszłość Poldki : jej odrodzenie 
cołały się gdzieś tak daleko, że ich 
dojrzeć nie można, jak wspomnieć, 
że kiedy krów się lala mamie od 
Warty do Dniepru, że kiedy to się 
działo lub gotowało, my gr. liśmy ko 
mediję rządu bez kraju i państwa, ro- 
biliśmy dyktatorów, którzy tyle zie- 
mi mieli pod swoją władzą, ile jej 
swemi stopam: kryli — — — a, za- 
prawdę, doznaje się najboleśniejsze- 
go z uczuć: wstydu! Dzieci nie ina- 
czej bawiłyby się w rząd dla 1$rasz- 
ki, a my bawiliśmy się w rząd i woj- 
nę kosztem Polski, — i ieżeli dziś 

na. 15.30 Wiadomości gospodarcze, 15,45 
Przy kominku — Bajka o dziewczynie i pa- 

"niczu zaklętym w niedźwiedzia — Wandy 
Dobaczewskiej z muzyką Tadeusza Szeli- 
gewskiego, Audycja dla dzieci młodyszych. 
16.05 Przegląd aktualności finansowo-gospo 
darczych. 16.15 Recita) wislenczelowy Dy- 
zyderiusza Danczowskiego. 16.50 Pogadan- 
ka aktualna. 17.06 Mo*oczklem nad Atlan- 
tyk — felieton. 17.15 Historia takca — I 
audycja w opr. St. Głowackiego „Co i jak 
tańczyli pradziadowie i prababki naszych 
dziadków i babek. 1750 Żubr — pogadan- 
ka, 18.60 Wiadomości sportowe. 18.15 Chwil 
ka litewska w jęz. polskim. 18.20 Recital 
iortepianowy Zofii Kerntopf- Romaszkowej 
18,40 Echa przeszłości—Tumul: religijny w 
Wilnie w r. 1682—odczyt Bogumiła Zwol- 
skiego 1855 Wii. wiad. "portowe. 19.00 
Przy stoliku literackim 19.50 Tauce i pieśni 
ludowe. 19.50 Pogadanka aktualna. 20,09 
Muzyka taneczna. 20,45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna. 2100 Sylwetki 
kompozytorów — XXVII audycja — Euge- 
niusz Pankiewicz. 22.90 Muzyka iekka w 
wyk Orkiestry Wileńskiej pod dyr. Włady 
sława Szczepańskiego. 22.30 Ostatnie wia- 
mości i komunikaiy. 23.00 Tańczymy, 23,30 
Zakończenie progzamu. 

-     
VATA 

PROSZKI 

  
PA.PRZEZIĘBIENIE. 

BÓLE GŁOWY i ZEBÓW 
G 

r 

Nowošci wydawnicze 
Nr. 52 tygodnika „Prosto z mostu 

przynosi ogłoszenie V. subskrypcji 
grafiki najwybitniejszych artystów 
polskich. Numer zawiera rep1oduk- 
cje klrzeworystów, alkwatort i mie- 
dziorytów E. Bartłomiejczyka, St. 
Ostoi - Chrostowskiego. T. Cieślew- 
skiego (syna), Ludwika Gardowskie- 
$o, Leona Kosmuilskiego, Bogny Kra- 
snodębskiej - Gardows!siej, Tadeusza 
Kulisiewicza, Stefana Mrożewskiego, 
Wiktora Podoskiego, Pawła Stellera, 
Konstantego Sopoćkiego, Ludwika 
Tyrowicza i Władysława Zakrzew- 
skiego, które po obniżonych cenach 
od 8 do 12 zł nabyć można w czasie 
od 13 do 22 listopada, za pośrednic-   możemy jeszcze oczy i czoło pod- 

uieść, jeżeli z żalu i wstydu, ale bez 
rozpaczy myślimy o tem, co o nas| 
przyszłe pokolenia powiedzą, co im! 
vdpowiemy, gdy zapytają nas, cośmy | 
z Polską zrobili, to, zaiste, winniśmy | 
to tylko tym. którzy wtedy polęgi:. 
idh śmierć, ich krew, ich poświęce- 
nie ratują nas od ostatniej hańby i 
czynią zadość za nasze grzechy nie : 
(šorzecznošci" (Dok, nast.) 

twem redakcji. W lokalu redakcji 
iKsiążęca 6) otwarta została wysta- 
wa prac graficznych, najtesłanych na 
subskrypcję. Nadto w numerze re- 

  

W MRÓZ, WICHURĘ 
CZY ZAWIEJĘ gg 

WĘGIEL, KOKS, DRZE 

Wczoraj do Wiina nadeszła wia- 
doimość o tragicznej śmierci dyrek- 
tora Doktształcającej Szkoły Rze- 
inieślniczej przy ul. Fiqpa 3 w W:l- 
mie i b. wice-dyrektora lzby Rze- 
mieślniczej w Wilnie 33-letniego 
Leona Karweckiego. 

Jak opiewała pierwsza, lakonicz- 
na wiadomość, (cyrelktor Karwecki 
został zastrzelony w majątku swej 
żony w czasie sprzeczki z aamini- 
stratorem majątku Karolem Choj- 
nickim. 

O tragicznej śmierci Leona Kar- 
weckiego dowiadujemy się następu- 
jących szczegółów: 

Żona dyr. Karweckiego mieszka- 
ia stale w majątku Maerkuviszka, gm. 
kiemieliskiej. pow. święciańskiego, 
Majątek ten stanowił własność teś- 
ziowej Karweckiego. Zmariy zwykle 
mieszkał w Wilnie, lecz prawie co 
tydzień wyjeżdżał w niedzielę do 
Maskucieszek. 

Ostatnio jednak pomiędzy nim a 

iciórej skłoniły dyr. Karweckiego do 
zaniechania częstych wyjazdów na 
wieś, 

W ub, sobotę dyr, Karweoki zdra 

W niu dziesiejszym w Sądzie 
Okręgowym w Wilnie nastąpi za- 
«wończenie głośnego procesu działa- 
szy Z. N. P x osławionym prezesem 
Kolanką ma czele, oskasżonych o 
zniesławienie Ks. Gramza, b. pre- 
a szkół święciańskich. 

Proces rozpoczął się dn. 6 b. m. 
w Święcianąch, gdzie zbadano około   

CENTROOPA 

jego żoną wynikły nieporozumienia, į 

ZUMA 

ELT 

Dziś proces Ks. Gramza w sądzie 
przeciwko działaczom Z. N. P. 

azał silne podenerwowanie. W Izbie 
Xzemieślniczej oświadczył, że musi 
nagle wyjechać do Marikuciszek. 

Do Markuciszek s. p. Karwecki 
przybył w. niedzievę rano. Wurótce 
po iego przyjeźczie między nim, a 
rzącicą majątka Ckojnickim, w sto- 
sunku do którego dyr. Karwecki 
miał zarzuty natury. osobuste,, wy- 
mikio ostre starcie, w czasie którego 
Karwedki spoliczkował  admainistra- 
tora Wówczas Chojnicki wydobył z 
kieszeni rewolwer i dwoma ceinymi 
strzałami położył Karweckiego tru- 
pen. 

O wypadku niezwłocznie powia- 
«'omiono powiatowy Wyaziai śled- 
«czy w Świę.ianach, skąd na nuiejsce 
wypadku przybyli przedstawiciele 
wiadz sądowo - śledczych, z polece- 
mia których Chojnickiego aresziowa- 
no, 

Tragicznie zmarły ś. p. Leon 
Karwaciki osierocił żonę i pięcioro 
Gizieci. 

W Wilnie wiądomość o zabėj- 
stwie dyr. Karwadkiego wywarla sil- 
ne wrażenie, gdyż był on w mieście 
ogólnie znany. 

" (o do powodów zatargu pomię- 

Е 

  
zPierwsze przymrozki!!! E 
= : przypominają, że: = 
= sweterki, dżemperki, szlafrocz ki, kompleciki ciepłe, bieliznę dam- © „. ską i męską, kamizelki ciepłe, swetry męskie, krawaty i t.d.it.d, 7 == Bieliznę stołową i pościelową, kołdry watowe z własnej pracowni, 2 = W najlepszym gatunku, po cenach konkurencyjnych można nabyć = 
2l lime J. KŁODECKI, Zamkowa 17, tel. 9-285 

Е 

30 swiadków, po czym Sąd zarządził 
|przerwę Ido dnia dzisiejszego, prze- 
1osząc jednotześnie: rozprawę do 

aj badany świadek ziś zostanie « Świ 
obrony kurs; 
nego Godeczi, 
przemówienia «tron. 

biorniki 
od dwójki popularnej do superheterodyn 

- ze skalą „geographic“ 

wtme Michał GIRDA 
Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 

Aparaty okazyjne. Za miana aparatów na nowe 

  

Incydent na wydz. 
W dniu wczorajszym studenci ży- 

dzi na wydziale sztuk pięknych U. S. 
B. usiłowali zśwałcić zasadę ghetta, 
Wydelegowali mianowicie żydówki, 
aby zajęły miejsca po prawej stro- | 
nie sali przed wykładem prof. Bo- 
iowskiego. Polacy przenieśli żydów- 
ki z ławką na lewą stronę, a ргойе- 
sor po przyjściu na wykład stwier- 
dził, iż żydzi muszą siedzeć po lewej 
stronie, 

Zajšcie to wywolaio kome»tarze 
wśród młodzieży, Panuje ogólne 

sztuk pięknych USB 
przekonanie, iż rozporządzenie o 
hgecie, które ma się ukazać za 11 
asf uniemożliwi żydowskie prowo- 
acje. : 

' Щ 

BACZNOŚĆ NARODOWCY! 
Kurs kandydacki Sekcji Akade- 

mickiej Stron. Narodowego odbywa 
się we wiorki i piątki, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w lokalu własnym — 
Mostowa 1. 

  

Konstanty Staszys spoliczkowany 
Przy zbiegu ulic Mickiewicza i 

Wiieńskiej, w niedzielę do przecho- 
dzącego Konstantego "sią. jom |- 
szedł dzałacz litewski Kazimierz 
Welecki i znieważył go czynnie, 

Jak się dowiadujemy zajście wy- 
nikło na tle ostatniego procesu, w 

czasie którego pod adresem K. We- 
|leckiego palto obraźliwei słowo ze 
strony: obrony, przytoczone jako ypi- 
Ima Staszysa. Wobec miemożności 
(prowadzenia sprawy na drodze ho- 
norowej, Walecki w ten sposób wy- 
mierzył sobie satysiakcję. 

Gm. Horodziej przekazała wojsku   portaż Jerzego Ostrowskiego z COP. | 
p. t. „W mieście 
sprawozdanie K. M 

w Krakowie p.t. „Trójkąt pod ob- 
strzałem”. ości mumeru dopeł- 
niają recemzie, aktualia, felietony. 

aj ham Ligenzy”, , 
i. Morawskiego z| 

wieczorów dyskiusyjnych o masonerii Święta Niepodległości, Ё 
dwa karabiny maszynowe 

NIEŚWIEŻ. W dniu 11 listopada 
nadgraorczna 

iej przekazała 2 kara- 
maszynowe, ufundowane przez 

eczeństwo gminy  horodziejskiej 

ina Horodz 

| wojsku, Ufundowane karabmy prze- 
znaczone zostały: jeden dia KOP'u 
a drugi dla pułku im. Króla Bato- 
rego. 

o Wil Okręgu Szkol- | 
po czym nastąpią | 

66 WAS OGRZEJE. 

Zamkowa 18, tel. 17-90 
Dostawa w wozach zaplombowanych 

Byt. Dokształcającej Szkoły Rzemieślniczej w Wilnie 
zastrzelony w majątku swej żony 

dzy tragicznie zmarłym Chojnickim, 
krążą w mieście rozmaitym wersje, 
kiore mie uważamy za 'stósowne 
przytoczyć do czasu wyjaśnienia pod 
ioża sprawy przez włal.ze prowa- 
azące dochodzenie. 

Pogrzebem zmarłego, aktywnego 
działacza rzemieślniczego i padago- 
ga, b. wiceprzzesa lzby Rzem'eśini- 
czej w Wilnie, zajmą się A rze- 
mieślnicze naszego miasta. (i 

Z za kotar studio 
KONCERT CHOPINOWSKI Z PARYŻA 
transmitują rozgłośnie Polskiego Radia. 

Dnia 17 listopada Polskie Radio na fali 
ogólnopolskiej od godz. 22.05 do 23.00 i na 
Warszawę II od 22,30 do 24,00 koncert cho- 
rionowski z Paryża. 

Koncert ten zorganizowany z okazji 
wystawy pamiątek po George Sand nadany 
zostanie z Biblioteki Polskiej w Paryżu. Ja- 
ko wykonawcy wystąpią pianiści: Colette 
i Witold Małcużyński. Audycję poprzedzi 
przemówienie ambasadora Rzeczypospolitej 
Polskiej min. Juliusza Łukasiewicza i min. 
Edwarda Heciot. 

„HISTORIA TAŃCA* — PRZEZ RADIO 
Dnia 16 listopada o godz. 14.15 nadaje 

Polskie Radio pierwszą audycję p. t, „Co 
i jak tańczyli pradziadowie i prababki na- 
szych dziadków i babek” z cyklu „Jłistoria 
tańcza”, Audycję wtorkową opracował Sta 
nisław Głowacki. Polskie Radio nadaje w 
bieżącym sezonie zimowym szereg cyklów 
muzycznych i muzyczno - słownych, któ- 
rych celem jest zaznajomienia radiosłucha- 
czy z twórczością i życiem 10zmaitych kom 
pozytorów polskich i obcych, z najróżaiej- 
szymi problemami dotyczącymi bistorii form 
muzycznych i t. p. Jednym z takich cyklów 
będzie również „Historia tańca"; audycje te 
otrzymają iormę rożnorodną: od prostego 
powiązania z muzyką, aż do ujęcia isterac- 
kiego w formie słuchowiskowej, 

SYLWETKA KOMPOZYTORSKA 
PANKIEWICZA W AUDYCJI RADIOWEJ 

Dnia 16 listopada o godz. 21.00 nadana 
zostanie ma fali vgólnopolskiej z Krakowa 

Jaudycja, która obejmuje twórcześć niezwy- 
kie zdolnego, przedwczesnie zmatego kom- 
pozytora polskiego, Eugen:usza Pankiewi- 
cza. Koncert poprzedzi prelekcja dr. Wł. 
Poźniaka. Już w ubiegłym »ezome zuaowym 
nadawało Polskie Radio cykl uudycyj, po- 
święconych polskim kompozytorom  ostat- 
niej doby, Audvcje te miały na celu zazna- 
„omienie szerokiej publiczności z  dorch- 
kiem twórczym i biografią polskich kompo- 
zytorów. Obecnie rozpoczyna Polskie Ra- 
dho kontymuowanie tego cyklu | Audycje 
wtoikowa będzie XXVII z iego rodzaju kon 
certów. 

WSPÓŁCZESNE POLSKIE UTWORY 
FORTEPIANOWE 

Wykona je przed mikrofonem we wto- 
rek, 16 lisiopada, o godz. 18,20 Zofia Korn- 
iepi-Romaszkowa. W programie recitalu 
usłyszymy kompozycje Feliksa Łabuńskie- 
go, Ludomira Różyckiego i Romana Macie- 
jewskiego. 

TUMULT W WILNIE W ROKU 1682 

  

    Były to czasy zawziętych sportów reli- 
| gijnych. Radiosłuchaczom wileńskim opo- 
wie Bogumił Zwolski o tym, jak "tudenci 
Akademii Jezwickiej w Wilnie zrobili wiel- 
ki „tumult” i zbwrzyli zbór kalwiński. Od- 
czyt oparty jest na opisach autentycznych, 
nigdzie dotąd nizopubiikowanych i nadany 
będzie przez Wilerńiską Rozgłośnię we wto 
rek, 16 listopada o godz. 18.40. 

Napój smakoszów: 

wyśmienita buza 
w f-mie 

„SŁODYCZE WSCHODNIE“, 
Wielka 52, 

EET ESET EISS NKOI 

Giełda warszawska 
z dn. 15, XI, 37. 

Dewizy: 
Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.00 100.20 
Amsterd. 292.55 293.27 
Londyn 26.38 26.45 
N. J. czeki 528 529, 
Paryż 17.90 18.10 
Praga 18.56 18.61 

Akcje: 

Bank Polski 107./5 

Papier y: 
4 1 pół proc. wewnętrzna 5600 55.50 
3 proe. poż. inw. 1 em. 70.75 ser. — 
dzą а » 2 „7050 — — 
5 proe. konwersyjna —— 
5 „ kolejowa —— — 
6 „ dolarowa — — Кироп — 
4 „” premj. dolarowa 39.50 — — 
? „ stabiliz — Куроп — — 
+ „ konsolid 59.00 5850 

Waluty:   Dol, amer. 528 525'|, 
Marki niem. 119.00 115.09 
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DZIENNIK WILERSK! 

(Stella Dallas) 
Dzieje życja kobie- 

ty stworzonej 

    

Giełda zbożowa-towarowa 

   
  

      

  

  

  
  

  

  

  

Dra m at 
do miłości. i iniarska w Wilnie 

W roli główne, 

życiowy Wada Ameryki Barbara Stanwyck OE i 
i i słynny Następny qlinę** Csny za towar redniej handlowej |a' 

amant John Boles program kina „leś | kości, za 100 kg. parytet Wilno, pray mos- 

sa SORO IZ AO RA — — н —- —- -- m— 2 = —< у AS 3 — ‚ malae| taryfie przewozowej (len sa 1000 kg 

Polskie Kino 1 Wielki polski film 64 teo wag. st. sał.). Ziemiopłody—w ładu 

Światowid DAE eks CASINO Dziš 1 kach wegozowych, mąka | otręby—w malej 

s т о- 
4 4] + i 

SOWA jj premiera — @ gl RO iela ao 
A ; otrehi 

Poiscy ułani! Kozacy! Miłość ku rosjance! Honor i obowiązek żołnierski! Prcyfilm najpiękniejszych wzruszeń, = 2 : 

„Ku wolnošei“ to piešū, o polskim bohaterstwie i umiłowaniu wolności świóny pana. poezją icudow- ze aw Eg 4 ab, 2450 

у Uprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 w niedzielę od godz. 2-ej nym KO paryskiej ulicy Pazoalos I stand. 730 1 2950 3000 

szenica II stan. °) 28.75 29.25 

Ostatnie 2 dni R 4 
678/673 g/l] -- — 

Jęczmień 11 stand. 649 $/1 20.25 — 20.75 
Jęczmień III stand. 

$ 620,5 #1 19.50 — 20.00 

66 pey Owies I stand, 458 g/l 22.50 — 23,00 

Bodo SKŁAMAŁAM ora du 20 2% 
+4 Gryka | stand. 630 18.75 — 19.25 

EO żale tł © i S ; Gyka II stand. 610 1800 — 18.50 

HELIOS i Złota seria filmów w kolorach naturainych ! į | Stemię lalano b. 90%/ I-00 6 
$ kada, 481. 45.00 

B LIUO | Miłość w całej swej mocy! Natura w całej swej potędze! Aralas, Len trze». Wo b. l 

66  Wroligł. George Brent|j głównych Ss k M 0 NE Ss! M 0 N. 
. 216.50 1460 1460 

jako dziewczyna ullczna oraz & _ Len trzep. Horodziej b. ! 

23 a czyn puszczy i Rezerly Roberis JA M E S$ : i sk. 216.50 1690 — 1750 
Len trzep. Traby b. SPK 

Nadprogram Strakcja i Aktualności : S T E w A R T | BRR RE 216.50 140 — "460 

którego miłość wzniosłe ją do gwiazd |Len. trze»: Miory b. SPK 

Reż. henry Prze: Nad RCR Uroz- | Sk. 216.50 - 1360 

maicone dodatki. asse partout nieważne Len czesany Horodziej b. I 

Resztki wysortowane| porcelany sk. 30310 190 - 1980 

wyprzedaje jedyny chrześcijański hurtowy skład szkła, fajansu, por- EEEE 
Kądzie! Horodziejska b. I y 

lany, ń, lamp i gramofonów. 
^ sk. 200 1440 — 1480 

celany, naczyn, Р 
iš Targaniec mocz. asort. 

> PPT Dz 1111-5050 sk. 143.20 _ 740 — 800 

Odyniec" — wł. I. MALICKA MARS Targonie mocz. ksort 
0. H..„T. Ody - Wie'ka tragedia sunienia lud:kiego p. t.: |” iiis050 sk. 17320 650 — 800 

WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24. 

Szkło okienne na skrzynie i szyby. Przeboje płyt gramofonowych 
od zł. 1.60. 

Cenniki gratis. Najniższe ceny. 

  

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, blura, urzędu, teatru, opery, 

O W JUREWICZA 

wilno, ul. fd. Mickiewicza 4. Tel. 25-15 

    

as Amda A ъ 

NAJPRZEDNIEJ- 

[ węgiel kamienny górnośląski KOKS SZEJ JAKOSCI 
wagonowo i tonnowo, w zaplombowanych wo zach za gotówkę i na raty 

po cenach konkurencyjny <h dostarcza 

rm KAZIMIERZ MARKIEWICZ 
4 Wilno, ul. ZYGMUNTOWSKA, 24 tel. 25-32 

T rr ОЛ За 

  

  

  

  

3 * 3 : Polecam materia 

zie] 5: Aaaa ne 
z až 8 % ам % jesienna zimowy 

3 11 51i5] WILHELM 
Кр DOWGIAŁŁO 
Е 53 UB LAKŁAD KRAWIECKI 

. 2 NE d sW. JANSKA 6 
a >-1-- T telefon 22-35 

NDBRTIEKILS: ETUI   

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ HANDLU 
Ari 

i iii "EL LL LLS LLS d AAA 

FRANK HELLER. 

Osobliwa podróż do szefa 
33 

Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

Kacper obudził się. 
— Tak! — zawołał wesoło. — 

Śniły mi się nawet dwie kolorowe 

szybki. Niech mi pan powie, co się z 

nimi stało? 
Pan Collin zahamował i stanął. 

Wyjął z kieszeni mapę i zaczął ją 

studiować, przyświecając sobie lamp 
ką elektryczną. 

— W tym miejscu powinna być 
boczna droga do Hassieben. — Dla 

czego w Niemczech nie ma rogatek 

miejskich, jak we Fraucyi. Jeżeli mi 

pan to wyjaśni, wówczas odpowiem 

na wszysikie pańskie pytania. 
Rapiem zgasił iamplkę, machnął 

ręką i zaczął się przysłuchiwać. 
Na razie słyszeli tylko melancho- 

lyny poszum sosen w lasku, przy któ 

ryni przystanęii, zwolna jednak za- 

. częli oćlróżniać inne odgłosy. Wyda- 
wało się, że $dzieś opodal kłoci się 
kilku piżaków. 

-— Mom wrażenie, że rozmawiają 
o nas — szepnął profesor. 

Kacper na/słuchiwał. Gwar gło- 
sów dolatywał, jalk gdyby z tamtej 
strony lasku. Stali nieruchomo, usi- 

TEZ ARENA EKSTRA SIDA 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, 

CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1-—- za mm. jednoscp., 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn. r1 wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy — 50% 

Mydawcar ALEKSANDER ZWIERTTŃSZI 

  

ując pochwycić poszczególne słowa. 

Udało im się. 

Kacper drynął., Wiatr poranny 
przyniósł mu do ucha cźwięx gło- 
sów, który nie był mu całkiem obcy. 

— А ше mówiłem wam? Psia- 
krew! Całe szczęście, że ten psubrat 
jest typem krotkogłowym.  Osiem- 
dziesiąt osiem procent ludności Nie- 
miec Północnych należy do typu dłu 
gogłowego. To fakt udowodniuny sta 
tystycznie i nie ma o czym gadać. 
Trzeba mieć takiego pecha, jak my 
mamy. Wracajmy co domu. 

Dał się słyszeć warkot 'notoru, a 

  

Tanie źródło zakupu 
gaianierii męskiej i damskiej 

sklep 

W. KOWALSKIEGO 
Mickiewicza 5, 

obok sklepu Borkowskiego, 
z lewej strony. 

OL LL AA IAA 

Najkorzystniejszy 
zakup skórek, płaszczy karakuło- 

| wych, iokowych i. t p. 
, 

L ŁOPUSZAŃSKI 
WILNO, Zamkowa 4. 

E 1 UL Lia 

Kupno i sprzedaż 
SKLEP SPOŻYWCZY w dobrym punkcie z 
urządzeniem, towarem i mieszkaniem spr. - 
dam tanio. Tomasza Zana 23-b. (191—2) 

  
  

Praca poszukiwana 
NIANIA - WYCHOWAWCZYNI poszukuje 
posedy do dzieci z porządnej rodziny, dłu- 
goletnie świadectwa, referencje ma miejscu 
zna szycie. Więzienna 10, m. 5. 

NAUCZYCIELKA - WYCHOWAWCZYNI, 
mająca za subą kilkuletnią praktykę w 
szkcłach i prywatnie, poszukuje pracy w о- 
lidnym domu polskim, Zgodzi sie ma w:- 
jazd Łask. oferty do admin. „Dz. Wil.” dle 

„Nauczycielki”, tamże adres. (187—3) 

  

  
Tillius zaczynał tracić panowa- 

nie nad nerwami, gdy wtem... o dzi- 
wo! świaiła zniknęły, a na ich miej- 
scu zabłysła mała czerwona latarka 
i coraz wiięcej się oddałała. 

— Widocznie kochany pan za- 
pomniał — odezwał się wesoło pro- 
|fesor — że mamy na sobie skórzane 
kurtki, a na.ocząch ciemne okulary. 
Gdyby nie to, poznaliiby nas na pew- 
no. 

| -— — Jak zwykle, tak i teraz ma 
profesor racię — rzeki Kacper mru- 
kliwie. — Przydałoby się kilka kro- 
'pel starki, allbo innej jakiej pie- 
przówkki..... 

Collin pałał mu manierkę, z któ- 
rej Kacper ciągnął 1 ciągłął bez koń- 
ca, póki mie zalał Krausego 1 'ego 
kompanów. 

Gwiagdy biyszczały, coraz  sła- 
biej, a ich własny reflektor rzucał 
coraz to bledsze swiatło. Mogli do- 
dtrzec kamienie Įkilometrowe. 

winowejca " A 
W rol. gl. PIERRE BLANCHAR i MADELEINE OZERAY 

Samooskarżenie się prokuratora przed trybunałem. 

  

(4 Reż. R. Bernarda — 
twórcy 

„NEDZNIKÓW* 

*) Przy ulgowych taryfach, : których 
korzystają młyny wileńskie na tytc ! paze 

nicę ceny logo Wino kalkulują się o 30—45 

groszy taniM w  adległośctach powyt« Piękny nad program. 
200 mtr.   OSOBA, w wieku średnim, poszukuje pracy 

PR EGER ТОАН < ПИЗНЫРЧЕНТРОЛЕСЛЕТВЫЕИИЕНЕУ: 

do dzieci starszych lub niemowlęcia, może 
do noworodka. Ofiarna 2—7, : Nauka 
PRZYJMĘ pracę gońca, woźnego, lokaja, INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
dozorcy itp wymagan'a skromne, Poważne p. l. Nauka języka niem. w grupach o rów- 
wa Eo PODŁ. def ul | poziomach i celach od 4 zł. mies. 
ańska 7--11, Kazimi & i = aiw io ra RC: NP AI ZEE oC _ ___— ISTUDENT PRAWA, z wieloletnią praktyką 

PANIENKA z domu inteligentnego, sierota korępetytorską. przygotowuje w zakresie 
poszitkuje pracy w chazakterze wychowaw gimnazjalnym — języki: francuski, niemiec- 
czyni lub pienięgriarki w domu inteligent- k; łacina. Warunki b. przystępne  Zgodzi 
nym Skończyłam roczne Kursa Wycho się na wyjazd Oferty pod A. W. do Admi- 
wawczu - Pielęgniarskie. Objęłabym po adę njstracji „Dziennika Wileńskiego". 
w majątku  Pozatem znam roboty ręczne ———————— ZET it 
oraz szycie. Zgłoszenia do adm, „Dz. Wil." 

pod „P“. i Ss | wszystkich przedmiotów, w zakresie matur 

ZARZĄDU DOMEM poszukuje iachowi |dużej. Bakszta 15, pokój 41. (13% 
admunistrator, przywróci rentowność i ud»- KOREPETYCJI w zakresie g'muazjum 7 

ok gospodarkę choćby najbardziej za- | wszystkich przedmaotow udziela studentka 

niedbaną. Zgłoszenia do admin „Dz enn'ka II 5. В. Informacje: ul. Ostrobramska 5—13, 
Wileńskiego” dla „AB. |||] || j sklep M. Wysockiej. (171—2 

RZĄDCA-EKONOM, szkoła rolni.za, długc- STUDENT U.S.B. udziela lekcyj w zakresie 
puvo =. o posady. gimnazjum humanit. (z ięz. niem.) na warun- 
i ai pos rok, wojeW kacli umiarkowanych, Specjalność — języ- 

Białostockie || | | | |ki. Wiadomošė w administr. „Dz Wi!” ab 
EMERYT z solidzymi referencjami przyj- „Korepetytor z wieloletnią praktyką”, 

  

  

STUDENT U.S.B. udziela korepetycji 22 

  
    

po chwili zabłysły na szosie światła| W Prenzlau zaopatrzyli się w ben- 
dwóch latarń samochodowych. Kac- |„ynę i pomiknęli w stronę Pasewalk. 
per odslkoczył by się nie dostać w «) szóstej rano byli w Amiklam i za- 
krąś światła, ale profesor przytrzy- | |rzymali się przed gospodą. Кагс- 

  
mał go. г . „marz nabijał sobie fajkę, a jego żo- 

— Niech się pan nie rusza — xa zątała izbę gościnną. 

szepnął. siedli i zamówili (kawę. Collin 
Mrużyłi oczy, tak ich oślepiło zapytał o numer pewnego samocho- 

światło. [du i dowiedział się, że wóz taki 
Czyżby. naprawdę nie wiedział |przed dwnudziestu minutami tędy 

myślał Collin -— że to Krause ze swy| przejechał. Gospodarz widział go 
mi kompanami? przęz okno. 

  

mie zarząd domami lub inną cdopowiednią 
posadę, Słowackiego 17 m. 23. 

TYLKO za obiady przyjmę każdą pracę 
Lat 27, wykszt. 6 kl. gimx., refrncje. Zgło- 
szenia do Red. „Dz. Wil." pod , Sprytny” 

    

  

Mieszkania i pokoje 
  

kuchnią, w zadrzewionej miejscowości, blis- | 
ko centrum miasta, przy ulicy Pietra i Pa- 
wła 5/1 m.1. Dla inteligentnej rodziny, Wia- 
domość u właściciela domu — telefon 14-88 

MIESZKANIE 3 pokojowe w domu nowo- 
cze.wym z: wszelkiemi wygodami do wyna- 
jęciu Zaułek Portowy 5 m. 4. 213 

— A w jakim kierunku pojechał? 
—Na pewne do Ziethen. Tam roz 

chodzą się drogi, jedna do Stralsun - 
Gu, a druga do Świnoujścia. 

Collin odstawił clo połowy opróż 
nioną filiżankę, oderwał od ust przy- 
jaciela jego filiżanwę i zanim Villius 
zdołał zebrać myśli już sieduiał na 
siodełku za profesorem, który pom- 
Iknął jak wicher. | 

Na grubo wyasfaliowanej szosie 
zataczała się maszyna, wyciągając 
do osiemdziesięciu kilometrów. 

Już się zrobił Kzień. Szare chmu- 
ry zwolna posuwały się po niebie 

stada białych mew krążyły nad ni-| 
mi. Tillius poczuł nieomyiny zapach 
morza, ku któremu szybko się zbli- 
żali. Czuć było ryfbiy ii wodorosty. 
Od morza dął lekki wiatr.  Nieba- 
wem ujrzeli wąski, szaryj pas i Kac- 
per Tillius pomyślał, "że io morze. 
Była to jednak tylko zatoka. Collin 
zatrzymał motocykli przed grupą nę- 
niznych domków. Zapytał o coś pa- 
stucha, który pędził krowy na łąkę 
i otrzymawszy odpowiedź, pojechał 
dalej. 

` — Tam iest Usedom — zawołał. 
— Pamięta pan ze szkolnej ławy: Ru 
gia, Usedom, Wiollin i Verden? Wie 
pan, kiedy to bylo? 

Pola Ъуйу wilgotne od ranne rosy, a) 

STUDENTKA udzieli korepetycyj z zakrest 
gimnazjów now. i st. typu. Poprawę gwa- 

rantuję. Zgłosz. do adm. „Dz. Wil." pod „5”. 

| i TNT IA TTT 

Różne 

watowe, 
niane gotowe i na zamó- 

  

puchowe, wel- | Kołdry 
MIESZKANIE do wynajęcia, 2 pokojowe r ;; wienie, najtaniej, w najlepszym gatunku 

poleca 
Pierwsza Chrześcijańska Wytw. Kołder ; 

„WARSZAWIANKA. i 
Wilno, Ludwisarska 4. 

AKUSZERKA dyplomowana. Zastrzyki, ma- 
saże, bańki, opatrunki. Przyjęcia od 3- 6 
popoł.: ul. Św. Jańska Nr. 11, m. 5. 

-— Talk, pan Krause wie wszyst- 
ko, myślę nawet, że wie on więcej 
pana mecenasa. 

Po chwili przejechali przez most 
na odnodze rzeki. Po godzinie zaś 
jechali dwaj zmęczeni, zakurzeni mo 
tocyiklišci do garazu w: Świnoujściu. 

XL 
Oparli o ścianę sprawny moto- 

cykl i pośpieszyli do hoielu przez 
zabrukowany kocimi łbami piac. 

Tallius czuć każdą kość i iejciwie 
„się trzymał na nogach. 

Wzięli drwa polkoje. Śmiertelnie 
znużony, Kacper rzucił się na łóżko 
w ubraniu i ledwie wymówił  „do- 
branoc'”, już ispał jak zabity. 

Obudził się o piątej po południu. 

Wstał, umył się mokrym ręczni- 
ikiem { zapuka! do pokoju Cośiina. 

Po kilkakrolnym, darernnym pu- 
kanm wszd2t. Pokój był pusty, a łóż- 
ko nielknięte. 

Żeszedł ocjężale na dół i zainter- 
pelował postiera, który, jan się oka- 
zaie, pełnił jednocześnie funkcje kel 
nera, szela recepcji i tragarza. 

— Ten pan jak wyszedł z rana, 
talk dotychczas nie wrócił. Czy: pa- 
nowie zatrzymują pokoje na noc? 

Tak — odpowiedział Kacper 
na chybił trafił.   — Pan Krause aspowiedziałby   panu profesorowi natychmiast. 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń | nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca, 

Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Miiiso, Mostowa I. 

[C d. aj 

z odnoszeniem do domu lub przesyłką poortową zł, 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł 6— 

nekrologi 10 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale oglosreniowym ва 

zniżki. Administracja 

  

Odpowiedzialny redaktor: CZESŁAW ŚLESICKI,


